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2 Paryża d., 28 Stycznia, 

NN. Cesaritwo wyiechali z Paryża 
Wwe wiorek d, 19 b. m, na polowanie .da 
Grosbois, Na noc ziechali 
bleau , gdzie ich sie wcale niespodziewa: 
no. Ža przybyciem udał się Cesarz do 
Papieża, który własnie rozmawiał z Kar: 
dynafami i Prałatami. J.C. K. Mość roz- 
mawiał z Oycem S, przeszło dwie godzi- 
ny. Naraiutra weśrodę Papież , w towa» 
rzyiłwie Kardynałów Bajana, Doria, Ruf- 
fa, Arcybiskupa w Tours, biskupow Ev- 
reux , Nantu, Trewiru i Edessy, odwie- 
dził Cesarza, który go przyiął w wielkich 
apartamentach. 
Cesarza udał się do N, Cesarzowey, która 
nie zadługo potem otoczona damami i 
swoim dworem odwiedziła go nawzaiemi. 
Dui nalfiępnych N. Cesarz i OQyctec 3. ror- 
Mmaw al częfio z sobą. Nakoniec 
niedziałek d. 23 ogodzinie ymey w wie- 


w po- 


cror w sali wielkich apartamentow , które“ 


Papież zaymuie, podpisali konkordat, ua 
marzaliacy wszelkie sprzeczki, które za- 
szty były z powodu spraw kościeinych, 
Fismo to podpisane .ollato przez Cesarza 
i Papieżą w PTzytomności kardynuałow i 
prałatow , którzy obecnemi byli w Fon 
tainebleau. Zaiedwo koukordat podpisa 
ny zofłał, gdy Cesarzowa z wiasnego na- 
tchnienia weszła do Papieża i powinszo- 


do Fontaine. ` 


wała mu tak szczęśliwie dokończonego 
poiednania,  Wczoray we środę o godzi- 
nie w pół do czwartey wyiechali NN. Ce- 
sarlfiwo z Fontainebleau i 8mey przyiecha. 
li do pałacu Tuilleries, 
— l). 29. — 

Rada anu, sen2t, izba rachunkowa 
i sąd kassacyyny króleltwa Włoskiego, 
iako też mialio Medyalar posłali adiessy 
do Cesarza, które wyrażają wszyfikie u- 
czucia miiości oyczyzny i nieograniczone- 
go przyw azania do świętey osoby N 
Cesarza. Przytaczamy tu naliępuiący wy- 
iątek z adressu rady [łanu króleftwa Wło- 


Powracaiąc Oyciec 5. od' Gbkiego pod d. 8 Stycznia: ” Ludy Twego, 


Nayiaśnieyszy Panie, króleltwa Włoskie: 
go, nie chcą bydź ofłatniemi okązania ca- 
femu światu, iż nie ma ofiary, któreyby 
nie uczyniły , azebyś W.C, K. Mość do- 
konczył powierzonego Ci od Opatrzności 
wielkiego dzieła, Mowią głosno, iż ieżeli 
nadzw yczayne okoliczności wymagaią nad- 
zwyczayny.h sposobow, one także nadzw y< 
czayoe uczynią natężenia. Rada fanu 
dopełnia, Nayiaśnieyszy Panie, słodkie- 
go obowiązku, donosząc- Ci oiednoltay 
nych uczuciach poddanych Twoich Wło- 
skich, i prosi W.C.K. Mci, abyś ie przy: 
iął iako winny hołd, który Ci składa 
ią tak w dopełnieniu obowiazkow ky 
swojemu, Mónarsze , iako tez względem 


własnego dobra i sławy., X 
Pomiędzy licznemi ofiarami, które 
każdy Francuz z pospiechem rządowi nie» 
sie, naybardziey wsławił się Senator, 
Hrabia Dedalay  Dagier. Zaledwo dowie- 
dział sję: o ftratach , które Francuzka ja- 
zda poniosła, oddałzaraz 6 pieknych koni 
pod zarządzenie rządu. Procz tego przy- 
kładą się do daru, który senat czyni, i 
osobne z dobr swoich daie ofiary, w któ- 


rych zawsze i we wszyfłkiem co tylko u- 


Żytecznem widzi, ieft pierwszym przy- 
kładem. Hrabia Dedalay - Dagier ief ie- 
dnym z rzadkich i rozsadnych mężow, 
którzy iedną tylko myśl maią czynienia 
dobrze. W przeszłym roku żywił ubogich 
całey okolicy i doftarczył wieśniakom 
zboża na zasiew. 

Wczorayszy i dzisieyszy Monitor za- 
wiera znowu wiele adressow od kohort i 
gminow. Pierwsze ofiaruią swoie usługi, 
drugie jeżdcow, D, 28 ofiarowano 484 
jeżdcow dolławić, do których departa- 
ment niższego Renu dofiawia 200. Mogun- 
cya wyfławia 25, Rotterdam 50, Nant 50, 
Werdun 10, Worms 5. Paryż dofławił % 
ofiarowanych 500 do 28 b. m. 366, 

W Veen, w powiecie Kliwskim, gdy 
na licznem zgromadzeniu czytano Zo9ty 
biulletyn, porwał się nagle prezydent tego 
miafleczka i zawołał z zapałem: ” Nic nie 
znaczy ta Hrata koni! Pańliwo ief niewy- 
czerpane ; mała ta gmina może ich kilka- 
naście dofiawić. Ja daię naylepszego z 
moich koni pod jeżdca. ,, 

Dzisieyszy dziennik pańltwa! podaie 
ofiarowanych Świeżo koni 339. 

— D. 30. — 

Monitor dzisieyszy zawierą co nafte- 

puie; 
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WOYSKO PRZECIW PORTUGALII 
DZIAŁAIĄCE. 

„ Lift Sjenerała Hrabiego Retlle , naczel« 
rego wodza woyska przeciw Portu. 
galii działającego; do  Minifira 

*. utvyny, Z Waładolidy d. 2 Sty- 
cznia. ë 

JW. Panie! Mam honor doniesć JW. 
Panu, iż Jenerał Foy, któremu dałem 
zlecenie rozpoznać Afłorgę, ruszył tam d. 
22 Grudnia z iedną brygadą dragenow i g 
bataliionami piechoty, Nieprzyiaciel miał 
od dawnego czasu w Aftorga kompaniią 
minerow , którzy nad zburzeniem tamiey« 
szych warowni pracowali. Jenerał Foy 
przewiduiąc, iż te woyska za iego zbliże- 
niem się uciekną, rozkazał jaździe udać 
się drogą pomiędzy góry, dla przecięcia 
im odwrotu, i przez to madre rozporządze” 
nie udało mu się zabrać w niewolą 6 offi- 
cerow i go Żołnierzy. Mury tego miafta 
zhalazł obalone i można tam zo mieysca- 
mi razem wniyśdz, ' coa 

Artylerya pierwszey dywirzy? na wniy- 
ciu do wsi San Pedro de la Tara natra- 
fiła d. 31 Grudnia na 120 konnych rokosza- 
now. Kapitan Guerrier uderzył na nich 
na czele konnych swoich kanonierow i 
kilku żołnierzy od pociagow , zabił ich 6, 
zrąbał ze 20, zabrał iednego i 10 koni. 

W czoray d. ı Stycznia gdy Jenerał 
Foy do Mota de Taro przybył, dowie- 
dział się , iż w pobliskiey wsi znayduie 
się 22 konnych rokoszanow z kusy Mar. 
quineza , wybieraiących kontrybucyą , 
wysłał tam zaraz Porucznika Boutivelle z 
oddziałem konney artyleryi , kilku drago- 
now i kilku firzelcow z Zamora. Napa- 
dnieni rokoszanie, zamknęli się z końmi 
w karczmie. Aże nie chcieli się poddać, 
wyłamano zatem drzwi i wtargniono da- 


he 
ehem. Poymano żywcem | of cera, i 13 
żołuierzy ı 22 Kom; TEszla zauitą zolłała. 
Z oaszey roay furier od pociągu artyle- 
ryl i ltrzelec z putku Zamora byl lekko 
raniodemi, Proszę przyiuć zapewnienie, 
&c. 
(Pod.) Hrabia Reille, 

Daley umieścił tenze Monitor ualtę: 
puiące wypisy z Aagielskich azienuikow 
o położeniu rzeczy na Ilatym lądzie: 

(Z Times pod d. 16 Stycznia.) Nay- 
nowsze douiesięnia z Kadyxu wylaśnialą 
powod przybycia Lorda wellingioua du 
tegu mialia iag Dalfię iuie : Zamiarein 14e- 
czunego Lorda sielt pouać rejencyi uowy 
plan pOwWIę»sSZenia WuyskK Hisepanskich i 
poftaw.Ć sprzymierzone woyska w llanie 
douzycia wszyikich swoich >.ł w przyszłey 
kampaun, Proponuie zalem, ascby cały 
kray pouzielouy był na 4 oddziaty, i ua 
czele kazdego znaydował się ieden. AA, 
tan i ieden jcNeralny intendemL, których 
on wybierze. 
fk e na utrzymanie woyska Hiszpanskiego 
przez rząd polłanowicue podatki. 


Oltatioa wybierać ma wszy- 


Urzą- 
dzeniem tego Woyska kierować on ma, z 
czego obowięzu.e się zdać rządowi spra- 
wę. 
ksziąłcie Pamiętnika z obiaśaieniami Larda 
Wellingtona; ale odtzucony był od re- 
jencya bez podania na to mieysce iunego, pod 


Plan ten posłauy rcjencyi zolłat w 


pozorem , 1Z Ona nie może dopełnić zamia- 
row Lorda Wellingtona bez nadweręzenia 
konftytucyi kraiowey. Nie wiemy iak so- 
bie Lord Wellington po odebramiu takiey 
odpowiedzi polłąpił, Jakkolwiek ieduak 
bądź życzyć bardzo należy , aby byt po: 
dauy plan, któryby się zgadzał z zamia- 
rami tego wodzą i zrobię Hiszpanow czyn- 
nem). 

(Z Star pod d. 16 Stycznia.) Z do: 
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niesień od woyska w Portugalil widzie-- 
my, iz po druziey i trudney kampani le- 
raz wypoczewa. Zaayduie się w tem 
woysku, iak się spodziewac nalezało, , 
wiele chorych. Ucierpiato bardzo wiele, 
pourewaz mu zbywało na ubiorach, a 
zwłaszcza mertóre pułai.  Źdale SIę , iż 
w Czasie cofania utraciło bardzo wiele 
ludzi; zaacina ich liczba umarta z zimoa, 
trudow 2 głodu. Aapobieżono iednak za- 
raz temu złemu; bo Wellington rozłozył 
swoie woysko ua zimowych lezach, gdzie 
pvu umiarkowaaym powietrzem uzywa po 
nadzwyczaynych trudach potrzebnego 
SPULZy uku, 

ó Walencyi d. 31 Grudnia. 

Z Madrytu odebraliśmy w tey chwili 
nalepuiace uczcdowe wiado.nusci: Gdy 
J.i Musc, Qaytassawszy Paa nasz, udať 
$lę Igu do Madrytu, doniosta tamieysza 
rządowa gazela pod d. 4 Liltopada a iego 
pieybyciu, iak nallępuie: 

Ź muurytw d. 4 Liflopada. 

Poruszenia woysk Augielskich, które 
przez kilka dvi trwały, kazały Dam się 
domyślać, ze N. Krol nasz zbliza się do 
swey ltolicy.  Usitowano to przed nami 
ukryć, ale widząc uchodzące nagle woy- 
ska nieprzylacielskie za Tagus, ktore zda. 
waty się bydź dla obrony tey rzeki zgro» 
madzone, nie zolławata nam żadna wat, 
plwość. Jakoz w krotce potem dowiedzie- 
liśmy się, iz J.K. Mość ciagnie na czele 
woysk swoich południowego, środkowe- 
Mieli- 
Śmy nawet szczęście widzieć swoiego Mo- 
narchę, ale obecność iego nie była długa, 


go 1 Arrągonii przeciw Anglikom. 


poniewaz wypadato ścigać i pobić me- 
przyiaciela ieżeliby dolłał. Krol przyiął 
łaskawie deputacye od magifiratu i du- 
chowienliwa , które przeciw niemu wy: 


»s( 
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szły i złożyły mu swoie zyczenia. Przez 
trzy ciągle nocy było mialto oświecone. 

O drugim powrocie J. K. Mci do Ma- 
drytu tak powyższa gazeta donosi: 

Z Madrytu d.4 Grudnia. 

N. Król, Pan nasz miłościwy, przy» 
iechał wczoray we czwartek do fiolicy tu- 
Teyszey. Municypalność wyszła na prze- 
ciw Monarchy i powitałą go. Liczne tłu- 
my ludy zaięły wszyfikie mieysca aż do 
Królewskiego zamku i dały poznać przez 
wielokrotne okrzyki radość mieszkańcow 
Madrytu zzwrotu rządu, pod którym, 
iak wiedzą z doświadczenia, używać ie- 
dynie mogą spokoyności i bezpieczeń. 
R wa. 

(Tu nafiępuie opis wiadomych iuż 
adarzeń od 16 Października do 14 Liltopa: 
da, gdy J.K. Mość opuścił Walencya, dla 
fiawienia się na czeie woyska, Artykuł 
ten kończy się naflępuiącemi słowy: ) 

Czytelnicy zdrowego rozsądku i wszy» 
scy Hiszpanie, którzy cokolwiek oyczy- 
znę swoią kochaia, pofirzedz iu powin- 
ni, że nayrozciągleysze siły Anglikow, 
naywiększe ich natężenia, połączone na- 
wet zprzypadkowemi korzyściami, które 
im zwycięztwo pod Aropiles ( Salamanka) 
przeszłego lata ziednało, me miało inne: 
go skutku, iak uRanienie z Andaluzyii że 
ta zwyciętwó kosztowało ich przeszło 
30,000 ludzi w zabitych i jeńcach, wiele 
milliionaw pieniędzy i trzecią część jaz- 
dy, wraz z przekonaniem, iż wszyfilie 
ich siły nie potrafią się oprzeć woyskom 
Cesarskiem , któremi naczelnik 
kieruie.  Woyska Francuzkie okazały w 
tey okoliczności rzadki zapał , rzadką 2go- 
drość i ściągnęły procz tego powszechne 
podziwienie , iż z rożnych części pó.wy- 
spia patrafiły się zębrać pa ieden plac 


ieden 


boiu. Rzućmy okiem na nieszczęś! wą na: 
szą Hiszpaniią i porachuymy iak órogo 
kosztowało ią zwycięztwo pod Aropiles, 


UV idziemy w skutku tego zwycięziwa WIĘ. 


le naszych , prowincyy spulłoszonych i^ 


przez utrzymywanie licznych woysk zu- 
bożonych; widziemy pola pule i nie zą- 
siane z brasu robotnikow „bydła i ziar- 
na; widziemy uszłych 2 nich mieszkań. 
cow; widziemy nayludnieysze dawniey 
mialia teraz pufie, których mieszkancy u- 
nikaiąc zemfły i prześladowania własnych 
współziomkow uciekać musieli i gdzie in- 
dziey szukać schronienia. * Wśrod tych 


klęsk iedney tylko dobrzy Hiszpanie por 


słuchać powinni rady, tó iefi przekonać 
się, iż Anglicv nie są w anie im dać pge 
mocy, Przeklinaią oni ipz zdradę magną- 
tow, którzy złamali wykonaną Królowi 
przysięgę i przez swoję nieszczęsne Wye 
biegi nieszczęśliwemi czynią swoich współ 
ziomkow. Omi to, woła lud, ściągnęli na 
naszą ziemię woyska, które nas wyiedzą 
i sprzymierzyhcow, którzy nas do gruntu 
zniszczą. Lecz mieymy badzieię, iż dO: 
czekamy się końca tych nieszczęść. Aù: 
glicy spodziewali gię wczasie wybuchłey 
w północney Europie woyny zapalić po- 
chodnią zniszczenia w środku Hisz ji; 
nie potrafią wyprzeć woysk 
Francuzkich z Hiszpanii, |ani wiecznego 
sprzymierzynca Fragcyi (Hiszpaniią) zus 
pełnie spufłoszyć, Oby nakoniec dobrzy 
Hiszpanie ocknęli się z swego uspienia i 
połączyłi się około osoby Króla, który 
iedymnie cyczynę [uszczęśliwić może, a 
któremu przed 4 laty wierność poprzysię- 
gli! Bo czyliż może inny znaleść się ra- 
tunek wtym nieszczęsnym odmęcie? Nie 


ale nigdy 


znaydztemy go pewnie w rewolucyach ja- 
kóbinow , których junta Kadyxka zalecz 


X 


narodow’, a których morałoe i religiyne 
zasady całemu znane są światu. 
Z Norembergi d. 31 Sżycznia, 

Dnia zggo b. m, przybył tu bataliion 
woysk Jlliryyskich p100 ludzi wynoszą- 
cy, i po wypocznieniu udał się na pół- 
noc. Onegday przybyła tu znaczna licz- 
ba wozow woyskowych, maiących takież 
przeznaczenie. Procz tego przechodzą tę- 
dy ciągle oddziały woysk na północ. 

Z Berlina d. 9 Lutego. x 

Terażnieysze niebezpieczne położenie 
kraiu wymaga  śpiesznege pomnożenia 
woyska, czemu sprzeciwia się niedofiatek 
skarbu. Przy miłości iedoak oyczyzny i 
wiernym przywiązaniu do Króla, któremi 
pd dawnych czasow zalecaią się mieszkań- 
cy monarchii Pruskiey i w niebezpiccz- 
nych czasach nayżywiey ie zawsze oka- 
aywali, wypada tylko podać im sposob. 
moć do wynurzenia tych uczuciow , a ty- 
łu wzdychaiącey do czynności waleczney 
młodzieży oznaczyć kierunek, ażeby po- 
mnożyła szeregi dawnieyszych obrońcow 
oyczyzny i tym sposobem ubiegała się o 
dopełnienie naypierwszego i naypiękniey. 
szego obowiązku, Z tego powodu raczył 
N. Król nakazać utworzenie oddziałow 
firzelcow przy każdem bataliionie pie- 
szym i przy pułku konoym, ażeby szcze. 
gólniey tey klatsie obywateli, którzy po- 
dług dotychczasowego przepisu wolnemi 
są od służby woyskowey, i dosyć są ma- 
iętnemi dla ubranią się i epatrzenia się 
w konia, a mianowicie młodzieży podać 
sposobność do zasłużecia się przez swoie 
wychowanie i ione fiosuoki w zawodzie 
woyskowym i w*pkształcepia na zręcznych 
ofiicerow i podofficerow. 

Dla dopięcia tego zamiaru raczył J. 
K. Mość nalfiępuiace wydać przępisy: 
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Kazdy batallion pieszy i każdy pułk 
jazdy pomnożony będzie oddziałem rzek 
cow, a to w nafłępniącym ftosunku : 

1) Oddziały firzelcow składać się będą z 
samych ochetnikow , którzy się sami 
ubiorą i w konie ópatrzą. Mogą oni 
każdego czasu Opuścić służbę, byle nie 
w czasie kampanii i cały razem od- 
dział. „ 

2) Ubior ief ciemno zielony. Tak przy 
piechocie, iako i przy jeździe kształt 
mundurow ieft taki iak pułkow, tylko 
zwierzchnia suknia rożni się kolorem. 
Strzelcy piesi nosić będą bóty. Uzbro- 
ienie jefl rowne iak pułkow, i tym tyl- 
ko wolno będzie nosić sztucce, którzy 
"się w nie bpatrzą i umią się z niemi 
obchodzić. Przy jeździe moga firzelcy 
używać szpad lub pałaszow, ieżeli nie- 
chcą pułkowych, reszta oręża będzie in 
dofarczona. 

3) Strzelcy mieć będą żołd wyrownywa: 
iący woysku do którego należą, z re- 
Sztą zoflaią w flosunku korpusu pieszych 
frzelcow. 

4) Zaden młodzieniec, który liczy teraı 
17 rok, a nie upłynało mu ieszcze lat 
24, ieżeli nie zofłaje w aktualney służ- 
bie Królewskiey, nie może na przy- 
szłość, jeżeli woyna daley się pocią- 
gnie, otrzymać zadnego urzędu, dolłoy- 
ności, orderu i t, d, jeżeli nie przesłuży 
jednego ronu w czynoem woyśku lub w 
oddziale ftrzelcow, Od tego ci tylko są 
wyięci, których nłomność nie czyni 
zdatnemi do takiey słuzby lub iedynacy 
synowie wdow , którzy utrzymuia swe 
matki. à s 

5) Ludzie z oddziałow frzeleow brani bę 
dą podług okoliczności i zdatności ne 
officerew i podofficerow do bataliionow. 


—€ y 
skoro zawakuie mieysce i życzyć sobie 
tego będą. 

6) Oddziaty ltrzelcow używane będa przy 
putkach i batalionach na podjazdy i 
t d, czyniąc słuzbę woysk lekkich. 
Szczególnieyszem ich ćwiczeniem ieft 

(Używanie własney broni. l)o wewnętrz. 

ney osadowey słuzby, iako to ua ftra- 
że, wyląwszy bezpieczeńliiwo pułku lub 
batalionu, rownie iak do robot, ordy: 
nansow, i Lausportow nie będą uży- 
wane. 

7) Z resztą podlegaią ogólnem przepisom 
korpusu ltrzelcow. 

8) Kazdy z zac.agaiących się do oddziału 
t.zeicow moze sobie obrać pułk lub 
bataliiog w ktorem chce siuzyć i zgłosić 
do dowodcy purku lub batalionu; ale 
skoro zbierze się taka liczba, iz przy 

putku będzie zupełny szwadron, a przy 
batalionie kompania, tedy zbywaiący 
odesiauem kędą do innych putkow. 

9) Strzeicy będą od officerow i podoffiwe- 
rów batalionu prowądzonemi az do 2 
lub 3 miesięcy, po którym czasie gdy 
znayda się pomiędzy lirzelcami zdatni 
ludzi do zalłąpienia ich mieysca, ci 
wrocą do batalionu. Pierwszych mia- 
nuie J. K., Mość, a drugich dowodzący 
officer batalironem. 

10) Ci z ftrzelóow , którzy dyllyagwować 
się będą walecznością, gorliwością służ- 
by i patryotyzmem, zasłużą także na 
względy w słuzbie cywilney wedle swo- 
iey.zdatności. 

Powyższe J.K. Mci przepisy podaią 
się do publiczney wiadomości w zupełnem 
zaufaniu, iż zoane obywatelfiwo młodey 
klassy. obywatelow nie zaniedba licznem 
zaciągiem dia obrony O©yczyzny odpowie. 
dzieć oczekiwaniom Monarchy, W Wra: 


ró V 

cławiu d. 3 Lutega 1813. * 
(Pod ) Hardenberg, 
Z Wrocławia a. 9 Lutego. 

* Przybyli tu z Berlina Xze Sayn- Witt- 
genlłein, W, podkomorzy Królewski, z 
Drezusa Królewska - Saski poset przy dwo0- 
rze Pruskim, Jenerał porucznik Thiollaz, 
i Pruski Jenerał poruczdik Hrasia Tauen- 
zien. 

Dziś przybyły tu z Berlina Królew= 
skie gwardye lak piesza, Jako 1 konna. 

Z bkrankjoriu d- 3i dt czniu. 

Wczoray aadeszry tu z rsaucyi 6ty 
lekki, 59 i óg lionowy puts. Trzy te 
pułki ttanowia częsć obserwacyyuego bors 
pusu pod rozkazami Jenerata dywizy: Sous 
ham, ktore roziozyty Się W naszem mies 


ście 1 onolicach. W krotce nadciągnie 
daieko większa liczba woyska z sran- 
cyt. 


Marszałek Xże Trewizy ( Mortier ) 
przyjechał tu wczoray puwracaląc od 
wielniego woyska. 

Baron Lútzow, minier X ia Meklen» 
burskiego przy dworze Hraucuzi.1m, przy 
był tu wczoray 1adąc da Paryza, 

— D. ı Lutego. 

Dziś przybył tu bataliioa Paryzkiey 
gwardyi, idący. do Erfurtu. Przybysy tu 
takze po iednym batalionie od 4ogo i 
103g0 Francuzkiego pułku, i iu pozotiały, 
a inny batalion przeszedł ku Lulleubur- 
gówi. 

Wczoray przybyli tu od wielkiego 
woyska Marszałek Xze Elchingi (Ney), 
Xże Abraniu ( Jenerał Junot ) Jenerałowie 
Pajol i Lindal i bardzo wiele krancuz* 
kich officerow rożnych [topni. 


2 Malborga d, 25 Stycznia. 
Pamiątkę urodzin Wielkiego Fryde- 


( 
ryka obchodzona tu wczoray była A 
południem nabożeńfiwem , pod czas które- 
go Konzyflorski Radca/Róckner miał kaza* 
nie; w wieczor danym przez okoliczną 
szlachtę , urzędnikow i magifirat balem. 


2 Ludwigsbarga d.29 Stycznia. 
W czoray ziechał tu N, Król z Stutt- 
gardu, i zabawi do iutra dla obeyrzenia 
powo tworzących się pułkow jazdy. 


Gazeta Wiedehska ogłosiła nafiepu- 
iący traktat przymierza między Rossyą i 
Hiszpaniią. 

My Alexander zc. Obwieszczamy 
wszyfikich , iż lłaraiąc się o pożytek i do- 
bro powierzonych nam od Boga kraiow, 
zawarliśmy i potwierdzili poniższy zwią- 
zek przyiaźni i traktat przymierza między 
N. Królem Hiszpahskim i Indyyskim, Fer- 
dynandem VII. Chociaż Życzenie utrzy- 
mania w Pawie naszym i wszędzie po» 
koiu i spokoyności, mie dozwalało nam 
dawniey przyliąpić do tego uroczyftego 
związku, przecież nie zapomnieliśmy i w 
ów czas o szacunku należnym rządowi i 
narodowi, który tak mężnego i lłałego 
ducha okazał. Z serdecznym ukontento- 
waniem wynurzamy teraz te nasze uczu- 
cia. Przymierze z takim narodem ief 
przyiemnym i upragnionym dla narodu 
Rossyyskiego. — Działo się w Peterzbur- 
gu, dnia 7 (19) Lifopada, w roku od na- 


rodzenia Ckryfiusa 1812tym, a panowa-' 


mia naszego w dwunafym. 
Oryginał podpisany własną ręka Jego 
Imperatorskiey Mości. 
Alexander. 
Traktat przymierza między Rossyą 
s Hiszpaniią. 
My Alexander J, z Bożey pomocney ła» 
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ski Imperator i Samowładzca całey Ros- 
syi, Moskwy, Kijowa, Włodzimierza i 
Nowogorodu; Car Kazański, Car Afira. 
chabski, Car Syberski , Car Tauryyskiego 
Chersonu, Pan Pskowa i W. Xiąże Smo» 
leński, Litewski, Wołyński, Podolski i 
Finlandzki, Xiąże Efłonii, Infiant, Kurlan- 
dyi i Semigalii, Zmudzi, Białegolioku, 
Karelii, Tweru, Ingeryi, Permu, W iatki, 
Buigaryi, i inszych kraiow , Pan i Wielki 
Xiąże Nowogorodu niższego, Czernigowa 
Rezanu, Połocka, Roftowa, Jarosławia, 
Białego Jeziora, Udoryi, Obdoryi, Kon- 
dyi, Witebska, Móścisławia i całey pół: 
notney okolicy, Pan kraiu Iwerskiego, 
Kartalińskiego, Gruzyńskiego i Kabardyń- 
skiego: Dziedziczny i lenniftwo-dawczy 
Pan Xiążąt gór i innych. Dziedzic Nor- 
wegii , Xiąże Szlezwicko.Holsztyhski , Stor- 
marnski i Oldenburski &c. &c. Se, Ogła* 
szamy ninieyszem, iż po oświadczonym 
przez Nas Jego Katolicka Mość Ferdynan- 
da VII. Króla Hiszpańskiego i Indyyskie- 
go, wzaiemnem Życzeniu względem przy- 
wrocenia między nami i naszemi obufiron- 
nemi Pańftwami dobrego porozumienia i 
przymierza, Nasi obultronni Pełnomocni- 
cy zawarli 1 podpisali na mocy danych 
sobie pełnomocnictw naltępuiący traktat, 
który od słowa do słowa brzmi iak na». 
fiępuie: 

N. Imperator całey Rossyi i N. Król 
Hiszpański i Ilndyyski Don Ferdynand VII, 
pragnąc serdecznie przywrocic dawne 
przyiacielskie fłosunki - miedzy swolemi 
Pahftwami, mianowali tym końcem Peł- 
nomocnikami, a mianowicie: N. Impera- 
tor całey Ressyi Hrabiego Mikołaia Ru- 
miańcowa, swoiego Xanclerza Pańfiwa,, 
Prezesa Rady Pańftwa, Senatora, Kawale» 
ra orderow S, Andrzeia, S. Alexandra 
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Newskiego, Ś. Włodzimierza twszey klase 
sy, S. Anny, tudzież kilku orderow za- 
granicznych ; zaś Król Jmć Katolicki, w 
imieniu i pod powagą którego działa 
Zwierzchna Rada rządowa siedzibę swoią 
w Kadyxie maiąca, Dou Franciszka de 
Zea Bermudez; ktorzy po wymianie swg- 
ich, w dobrey formie ułozonych pełno- 
mocnićtw, ultanowili maltępuące artyku- 
ły: 

Art. 1. Między N. Imperatorem całey 
Rossyi, a N. Królem $irszpańskim i In- 
dyyskim, ich Sukcessorami i Naliępcami, 
tudzież między obultrónnemi ich Pandwa- 
mi, ma bydz nietylko przytazń, lecz na. 
Wet szczera iedność i przymierze. 

Art. 2. Obie wysokie umawiaiące się 
Strony, zafirzegaią sobie umowie se w 
skutkustego związku bez odwłoki wzgle« 
dem ufaleoia tego przymierza „ Oraz po- 
rozumieć się względem tego wseylikicgo, 
co się ściąga do obopólnego ch interessu, 
å do ftałego ich przedsięwzięcia prowadze- 
hia dzielney woyny z ubopólaym ich ue- 
przyiacieliem, Cesarzem Francuzom ; przy- 
rzekaią oraz sobie, iz od tey godziny 
nad tem wszylikiem czuwać i do tego 
wszylikiego przyutadać się bę- 
, dą, co dla iedney , lub drugicy llrony po- 
żytecznem bydź może. 

Art. 3. N. Imperator całey Rossyi u- 
goaie za prawne Jeneralme 1 Nadzwyczay- 
ne Stany Cones), które się teraz połą. 
czyły w Kadyxie; uzhaie oraz Kooltytu- 
cya , którą ułożyły i potwierdziły. 

Art. 4. Stosunki handlowe przywra- 
taią się od dnia dzisicyszego , a ebie Wy- 
sokie umawiaiące się Strony będą nawza- 
jem handel. popierać , oraz fiarać sie, o 
wynalezienie wszyfikich środkow, służą- 


SZCZEFZE 
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tych dó większego rozszerzenia Onegoż, 

Art 5. Ninieyszy traktat ma bydź r&r 
tyfikowanym, a ratyfikacye powinny bydź 
we trzy miesiące od dnia podpisania one- 
goź, luv według możności, prędzey ie: 
szcze wy nienione, 

W dowod czego, my miżey wyrażeni 
podpisaliśmy , w skutku pełnomocnictw 
naszych Traktat minieyszy „1 wycisaeli» 
śmy na nim pieczęci nasze, 

Działo się w Wielkich Łukach dnia 
8 (20) Lipca, w roka ponarodzeniu Chry* 
Rusa 1812, : 

(Pod.) Hrabia Miołay Ru- 
| miancaw (LS) 
Francisco de Zea her 

mudez. (L.Ś.) 

W skutku tego, i po dokładnym roz: 
ważeniu ninieyszego Traktatu, przyięliśmy 
go za dobry, potwierdziliśmy go i raty- 
fikowali tak, iak go minieyszym wedtug 
całey osnowy iego za dobry przyymiuiee 
my, potwierdzamy i ratyfikuiemy , ręcząc 
za Nasi Nalieępcow Naszych kmperaton_ 
skim Naszym 'łowem, iz wszyfiko, co w 
tym Wrakiącie iell ulianowionym , niezło- 
mnie zachowanym i dopeinionym będzie, 
Dia wierzytelności tego, podpisaliśmy 
własną ręką Bin eyszą Naszą Imperator- 
ską raiyfi<acyą i kazaiiómy 14 fiwierdzić 
pieczęcią panliwa Naszego. — Działo się w 
Peierzburyu d. 17 (29) Paźaziermką, W 
roku po narodzeniu Chryltusa 1812 a w 
awunattym panowania Naszego 

Oryginał podpisany Własną ręką Jego 
Imperaiorskiey Mości; 

A exander, 
Kontrasygnoważ Kanclerz Panwa Hrabia 
HKumiancow. 


FREDERYK AUGUST 
z Bożey faski Król Saski Xiąże Warsza- 
wski Kc. Ge. 

RADA MINISTROW 

Z Wtadzy sobie udzieloney Dekretem 26g0 
Mais 1812 roku, 

Gdy granice Xięfwa Warszawskiego 
howym napadem kvanicy Rossyyskiey są 
zagrożone; w celu przeto zasłonienia ich 
od podobney napaści, tudzież dla obrony 

'kraiu, przymuszoną ieħ wtych nadzwy. 
czaynych przypadkach, jnadzwyczaynych 
uzyć środkow i dla tego uchwaliła i u- 
chwala co nalłępuie: 

Art, a. Zaażdych pięciudziesiąt dy- 
mow ieden człowiek ubrany i uzbroicny, 
na koniu wieyskim zdrowym i mocnym, 
do mialia swego Departamentu przed 10 
Stycznia 1813 ma bydź dofiawiony ! Kom: 
mendantowa Departamentowemu, przez 
Miniltra Woyny ufianowionemu, oddany. 

Art. 2, Uzbrojenie i ubior jeźdca i ko. 
nia maią bydź nafłępuiące: 

Pałasz, pika Zęrotem na 5 łokci dłu. 
ga, piftolet na smyczy, sukmana dobra, 
spodnie sukieDue , płaszcz lub kożuch, bó- 
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Z KRAKOWA DNIA 17 LUTEGO 1813 Roku WE SRODĘ 
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ty dobre, koszuł dwie, czapka dobra, ła- 
downica, siodło , lub terlica z podpiersiem 
i podogoniem z czarnego lub surowego rze 
mienia, uzdziennica, uzdeczka, kańczug, 
trok? dwa, torba płócienna na obrok, po: 
fironek., 

Art. 3. Składka w gminach na uzbro- 
ienie i ubranie jeźdca i konia ma bydź na 
właścicielow w gminach w proporcyi ich 
maiątky rozłożoną, 

Art. 4. Pomimo uzbroienia i ubioru, 
gmioa dla każdego jeźdca złoży na ręce 
Kommendanta Departamentowego 15 zło. 
żołdu. 

Art. 5. Na jeżdcow wybieranemi bydź 
maią w gminach łudzie wolni, ile možno- 
ści bezżenni, od ośmnafiu do czterdziefiu 
lat maiący, których Wóoytowie lub Bur- 
mifirze wyznaczą, 

Ari 6. Gdy Kommendant Departa- 
mehtowy dolławionego jeżdca przyymuie 
Woytowi lub Burmiftrzowi gmioy wyda» 
kwit, przez właściwego Prefekta wizowa- 
py, DA złotych dwieście piędziesiat, iako 
nagrodę ża uzbrojenie 3 ubranie onego 
wraz 2 koniem , która późniey z funduszow 


publicznych uiszczoną będzie. X 

Art. 7. Jeżdziec przez Kommendanta 
Departamentowego przyięty, mieć będzie 
prawo do pobierania racyy , Żywności i 
furażow , woysku liniiowemu służących. 

Art. 8. Zgromadzona w mieście De- 
partamentowym jazda , przez Kommendan- 
ta Departamentowego natychmiafi na puł. 
ki, szwadrony i kompaniie podzielona, u- 
organizowana, przez officerow od Minifira 
Woyny przydanych ćwiczona, pozoftanie 
w mieście IDepartamentowem, aż do dal- 
szych Minifra Woyny rozkazow. 

Art. 9. Zapewnia się przyzwoita na- 
groda, iaka poźniey ufianowioną będzie 
tym jeźdcom , którzyby przez szczególne 
męztwa swego dowody, lub chwalebne 
w służbie sprawowanie się na nią zasłu* 
Żyli. Będą podanę do wiadomości publi- 
czney , iako zasługuiące na względy Rza. 
dowe i wdzięczność narędową nazwiska 
tych właścicieli, gmin, Powiatow i De- 
partamentow , które w naykrotszym czasie 
w naywiększey liczbiei w naylepszym po- 
rządku jeżdcow odfawią, 

Depełnienie ninieyszey uchwały, Mi- 
nifirom Spraw Wewnętrznych i Woyny 
poleca. 

Działo się w Warszawie na sessyi d. 
20 Grudnia 18:12. 

(Pod.) Stan, Potocki, Prezes. 
Zgodno oryginałem (£,5.) St. Grabowski. 
Felix Łubieński, Sek, Rady Minifirow, 
Minifier Sprawiedliwości, 
Ant. na Wyguańcach Jfonergin, Kos. Mini. 


Z Medyolanu d. 23 Stycznia. 
Stosownie do wyroku Cesarskiego 
wszytkie członki honorowey firaży Wto- 
skiey, które wolłatniey kampanii słuzy- 
ły, przeniesione zofłaną na officerow do 
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rożnych pułkow. Zzakładu dotychczasg- 
wey boaorowey fraży utworzona zofianie 


jedna kompaniia, którą pierwszy kapitan 


gwardyi Królewsbisy dowodzić będzie. ; 

Sąd w Bergamo nakazał przyareszto- 
wać wszyftek ruchomyci qieruchomy mą- 
iątek P, Jakóbą Quartnghi „rodem z Ber” 
gamo, który znayduie się teraz w służbie 
dworu Rossyyskiega jas0 aaczelny budow» 
niczy. « Wspomnieny Qnuarenzhi ma się w 
przeciagu miesiąca flawić przed prokurato- 
rem sądu w Bergamo, inaczey utraci "ra: 
wo obywatelitwa i majątek iego będzie 
skonfiskowany. , : 


Z W'acinglonu d. r Grudnia. 

Wczoray dano tu świetny bal dla 
officerow morskich, ua którym azaay do- 
wały się znakomitsze familiie miafła. w 
Środ zabawy weszli do sali Kapitanowie 
Hull i Morris z żaglem z zabraney Angli- 
kom fregaty Macedonian. Muzyka zagra 
ła ulubioną piosnkę, a po sali rozlegąły 
się radosne okrzyki. PrzeciągnąwszY - ka- 


pitanowie przez salą złożyli zagiel u ‘nóg 


Madissona, który znaydowął się w kod: 
cu sali z PP. Gallatin, Monroe: Hamil- 
tonem. Szczególnieyszy ter zbieg okoli- 
czności i połączenie osób sprawiło nay- 
wiekszą radożći powiększyło nadzwyczay 
zabawę. 
Komodor Rodgers napisał nafiępniący Ji. 
do Sekretarza morskiego: p 

Mci Panie! Pisałem da W Pana d. 18 b, 
m. przez zabrany pocztowy Angielski o- 
kret Swallow, aa którym znalazłem do 
200,0900 piafiraw, Teraz piszę do W Pana 
przez okręt, piynący z południowego moe 
rza, wyładowany oliwą, który wczczay 
zabrałem z dwoch okrętow prowadzonych 


M 
przez fregatę Galateę. Doszedłem; o 6 lub 
7 mił przy zachodzie słońca do Całaiei; 
ale zbyteczpa ciemność ułatwiła iey u- 
cieczkę. Jeem, @&c. 

(Pod,) Rodgers, 
» 
Z Filaq-4fis d. 5 Lutego. 

Nieiaki Putkownik Bernardo fanat w 
Nacogdoches na czele awanturnikow w 
zam arze podbicia Mexkyku. Wyprawa 
ta zdaje się mieć za cel wytępienie władz 
krajowych i nadanie wolności krałowcom, 
Pułkownik zaofrza ochotę swoich towa: 
rzyszow złotem i stebrnemi kopalniammi,któ* 
re im zawczasu rozda e, daley zapewnia im 
wszyltkie dzikie konie i muły, które schwy- 
taia, tudzież wszyfiek maiątek po tych, 
którzy iegazamysłom opierać się będą. Są 
to wprawdzie bardzo powabae rzeczy; ale 
wszytkie te nagrody Pułkownika Bernardo 
podobne są do dzikich koni, które pierwey 
łapać potrzeba. 


ZBofionu gd. 19 Grudnia. 
Mamy.powody do wierzenia, wyra- 
Ža gazeta w CGeorge-Town, że kongress 
wydą wkrotce bill na opanowanie Flori. 
dy. 


Z Nowegoiorką d. 17 Grudnia. 


Doniesienia, które z linii woyska 
naszego odbieramy, są tak nadzwyczay- 
ne, iż osądziłerm treść ich W Panu przesłać: 

* Gdy Jeneral Smith pierwszego wtar 
gnienia do Kanady wzbianiał się uczynić, 
zaledwo woyska gniew można było uta. 
godzić. Wszyscy officerowie udali się 
potem z przełożeniem do niego, ;którym 
poprzysiągł na okropne przekleńftwa, iż 
tey ieszcze nocy z woyskiem wyruszy, 
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Wszyfikie woyska wsisdły w naywię: 
kszey cichości na fłatki; ale po długiem 
naradzeniu odebrali Żołnierze rozkaz wy- 
siądzenia z ffatkow i udania się na kwa- 
tery, Officerowie łamali ze złości szpa- 
dy, a Żołnierze tłukli karabiny. Jenerał 
Porcer nazywa Smitha biaznem i tcho- 
szem, Dla uchronienia się zapalczywości 
Żołnierzy obrał sobie Smith mieszkanie w 
Buffala; ale obawiaiąc się gospodarz lu. 
du, vprosił go, że Się wyniosł, Jakoż 
zaledwo co z domu wyszedł, wypalił do 
niego Żołnierz z pilfioletu. Potem schro- 
nił się do obozu i otoczył się gwardyą i 
firażą. Mowią, iż wyznaczono 1500 do» 
larow ktokolwiek doflawi go żywo lub 
zabitego, ale odtąd więcey się nie poka- 
zał. 


Rotmaite wiadomości. 


Gazeta Berlińska pod artykułem z 
Warszawy umieściła co nafiępuie ; 
~ PF, Soroka od ogo Litewskiego pułku 
konnego, który znaydował się w Mo, 
skiewskiey niewoli, miał sposobność um: 
knąć d, 25 Grudnia z Nowogrodka, gdzie 
był osadzony. Pądaie on naftępuiące 
szczegóły o woysku Moskiewskiem: W 
Grodnie fiáło na początku tego roku 56,000 
ludzi; Xże Kutuzow oddał swoje woysko 
Czyczakowi, a wziął iego pod swoie do- 
wedztwo; wielu jenerałow umarło na 
choroby, które po szpitalach panuią. 
Naybardziey żałuia Xcia Holsztynsko-Ol- 
dyńburskiego, który dnia 27go Grudnia 
umarł. 
Dnia 10 Lutego 1813 Stopnie ciepła -+e, 8 
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Cena zboż roźnege gatunku na Tusgu w 
Krakowie sprzedawanych, 

jsgteł 23 — 22 — 20 — 

Grocha 8 — 16 — 14 — 

Rzspaką 26 — z4 — — — = 


DONIESIENIA. 
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1. z. 3 4, 
Zi. gr. Zł.gr. Z4, gr. ZA. go 
Korz: Przenicy 13 — 12 — n — to — 
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, Urząd Wykonawczy przy Trybunale Handlowym Departamentow Krak. i Radom. 
uwiadomia publiczność , iż na dniu 26 b. m. i r. o godzinie gtey z rana, w domu 
pod Nr. 90 na Piasku przy Krakowie, przez publiczną Licytacyą sprzedawane będą 
rażne maleryały budewnicze, iako to: cegła, drzewo ftragarzowe obrobione, bale ` 
sosnowe, &c. tudzież bryczka półkryta, woż kowany, siodło, paławany żelazne, 
suknie męzkie &c. — Malący chęć kupna raczą się na oznaczonym „mieyscu i czasie 


zgromadzić, — W Krakowie d. 16 Lutego 1813 rok. : 
Jan hanty Fauhinetty, numosnik Tryb Hon. Dep. rak. t Radom. 


. W dobrach Więckowicach Powiecie Hebdowskim Departamencie Krakowskim 
dnia 18g0 Lutego b. r. przed południem o gtey godzinie odbywać się będzie Licytacja 
aboża w kopach, tako to: pszenicy kop 86, jęczmienia 170 kop, grochukop 4, prosa 
kup 6, piec żelazny. — Procz tezo dnia 2go Lułego tegoż roku o godzinie 9iey ran- 
ney wsi Więckowic w rocanią arędowną Possessya do wypuszczenia przeznaczoney, 
£Łyczący sobie nabycia wspomnionego zboża, lub w arędę tychże Więckowic obięcia, 
zechcą się znaydować z gotowemi pieniądzmi na wyżey ozuaczgnych terminach. — 
W Krakowie dnia 9go Lutego 1813 Rokn. zę 

Woyciech Alex. Skorczyński, Komor. Dep. Krak. 


W skntek Uchważty Rady łamiliyncy w Sądzie Pokoiu, Powiatu £ Miafia Krake. 
wa Wydz. Iiko odbytey dmia 9 Stycznia 1813r. w opiece matołeiniey Tekli Bednar. 
skiey Córki niegdy Antoniego Bednarskiego, tudzież Fezolucyi Trybunału Cyw. I. 
iaf. Deptu Krakow. z dnia 28 Stycznia r. b. 1813 do Nr. +79 zapadłey , rzeczy rucho- 
me, po zmartym Antonim Budnarskim pozoltałe , iako to: suknie, bielizna, i rożne 
sprzęty ; niemniey drzewo na opał, wlszowe, brzozowe, i sosnowe, twardego kozieł 
złp. 60, miękkiego złp. 59 urzędownie taxowany:łu w Krakowie w Gminie III. Mia- 
fa w doma na Groblach pod liczbą 225, przed nizey podpisanym Notarynszem , jna 
wezwanie onegoż w dniu g miesiąca i roku bieżących, od firon interessowanych, przez 
publiczną licytacyą więcey nad Faxe daiącym, częściami lub hurtem od godziny gtey 
z rana, a od zgiey po południu dnia 22 i dni naftępnych miesiąca Lutego r. b. aż do 
ukończenia Licytacyi, za gotową zapłatę w srebrney Courant monecie, sprzedane bę: 
da. — Zyczący więc sobie kupna pomienionych ruchomości lub drzewa, w mieysce , 
j na czas wyż oznaczone ninieyszcm wzywaią się. — W Krakowie difia ogo Lutego 
1813 Roku, 
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y Andrzey Markiewicz, Notaryusz Dep. Krak. 


